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Manifestem z dnia 12. kwietnia car zapo
wiedział nową erę dla_ Polaków

Pierwszych dni czerwca rozpoczęła się ta 
nowa "era we wszystkich ziemiach, które składa
ły rzeczpospolite Polską pad ,Wisłą i Niemnem i 
nad Dźwjną i nad Dnieprem. Szubienice są jej 
drogoskazami, rozstrzeliwania politycznych wię
źniów i powstańców, »ą muzyką, ogłaszający 
śwjętu to zjawisko nowej ęry mogkięjyskiej.

Nie mogła Enropa zrozumieć amnestji car
skiej, a w chwili gdy się dowiedziano w Peters
burgu, że trzy mocarstwa porozumiały się między 
sobą, i postanowiły wypowiedzieć Moskwie swe 
zdanie o amnestji, nprzsdziła ich ona, i czynami 
okazała, co za nową erę zapowiadał pi§fljęq|t 
amnestyjny z dnia 12. kwietnia.

Ksiądz Iszora jeszcze w lutym sam się oddał 
w ręce sądów moskiewskich, Abicht jeszcze w 
przeszłym .roku był uwięziony, księdza Ziema- 
ckiego wzięto do turmy, gdy zaraz po ogłoszeniu 
amnestji wrócił do swego domu, bezpieczny iż 
nagabywany nie będzie. Manifest amnestyjny 
został do nich zastosowany. Powieszono ieh 1 
Amnestja była dla Europy, a szubienica dla buu-
toWSZCzykÓW. - suiLew i i c .

W szystk ie despotyczno rządy nie wierzą w 
siłę ducha; otoczone ludźmi bez ducha i bez serca, 
które zaprzedały za pieniądz despotom, rozumują 
iż poddani tylko ą]bo trwogą, przerażeniem, któ
re szerzą, dadzą się nakłonić posłuszeństwa, 
ałbo podstępem i  korrupcją, Więc gdy M orw ie 
w alczące j P o lsk i nie udało się podejść i przekn 
pić, sroży się teraz i stawia rusztowania i szu
bienice.

Długio lata Moskwa demoralizowała intrygą 
i przekupstwem Polskę za Stanisława Augusta, 
lecz gdy w końcu okazało się, ii jej charakteru 
zepsować nie może, że uczucia narodowej godno
ści nie zdołała wytępić, to Su warów wyprawił 
rzeż Pragi-

Gdy posłów, stojących przy obronie honoru 
i n i e p o d l e g ł o ś c i  narodu, me mogła ująć datkami 
j orderami i tP ^  kazała porwać i wywieźć na
w y g n a n ie .

Moskwa w swej polityce została wierną swej
t r a d y c y j n e j  zasadzie: gdzie nie można podejść,
tam trzeba przerazić lub zniszczyć! Innych środ
ków żadna despocja nie zna.

Lecz w tej zasadzie leży i jej zguba. Mo
skwa sądzi wszystkich ładzi wedle, usposobienia 
własrtgó. Że w stosunkach z jejjwłasnym na
rodem, ilekroć zerwał się do oporu, do protesta^ 
cji, rozstrzeliwanie lub wieszanie odnosiło skntki 
ponjyślne, więc używą, tych sposobów i w Pol
sce. Ludzi, niemającycb poczucia narodęwego, 
Indii materjalizmowi oddanych owłada Zawsze 
trwoga niezwyczajna, gdy widzą grożące im nie
bezpieczeństwo. Ale z j^ lakąnd  Moskwa sięprze-

rachowąk- M b
W Polsce nigdy szubienice nie paraliżo

wały ducha obywatelskiego, lecz przeciwnie pod
nosiły g0 jeszcze pilniej, a gdzie był całkiem u- 
apiony i martwy, tam go budziły z letargu.

I teraz widzimy, iż na Litwie, gdz;e się Jłaj- 
rozstrzeliwania i wieszania, od

noty, le  . .Ę d y to p o o ,,  n ie t t  ^
przerazić okrncieistwami .mordami, jeżej j nje j edoa 
klasa narodu, 1 cz wszystkie warstwy Wzię, J  , 
ce udział. W klasach bowiem wyższych pogarda 
życja jest zjawiskiem, _bo wypływa z wyr0zu- 
mowania, dla tego jest rzadką, a w klasach śre
dnich i niższych pogarda życia wypływa z namię
tności, z uczucia, i dla tego jest powszechną. Lud 
higdy szubienic się nie przelęknie, jeźli w nim 
rozbudzone jest uczneie aż do namiętności. Prze
ciwnie owłada go pogarda życia, ochoczość śmier
ci, gdy widzi krew się lejącą. Tak z Wilna kil
kuset z ludu, ojców rodzin, po zamordowaniu ks. 
lazpry, Ziemackiego, Kołyski ruszyło do obozów 
polskich.

To samo zjawisko widzimy wszędzie. Krew 
nżyzma ducha narodowego. Warszawa od powie

szenia Abichia i ks. ^onarskiegu, od luzstiMjl*- wiedzieć, lub .obiecać odpowiedź*.! na ten komec 
ma czterech innych, podwoiły swoję czynność. '
Nowa era panowania moskiewskiego wywołuje
nową" erę polskiego powstania.

Lecz jedna okoliczność w tej sytuacji obe
cnej uderza. Oto jednocześnie prawie, na wszy- 
stkyjh punktach szerokiej Polski rozpoczęły się 
wieszania i rozstrzeliwania, .chociaż powięzieni i 
pochwytani powstańcy od dawna oczekiwali wy
roku. Widać ztąd, iż rozkaz wyszedł z góry, z 
Petersburga, i że nie s ą d y  wojenne wydawały 
wyroki, lecz wyrok jednobumi^cy"1 wyszedł od 
kierujących Moskwą ministrów.

Powiedzieliśmy wyżej iż idąc za tradycją 
swą, Moskwa chciała temi okropnemi egzekucja
mi przerazić, zatrwożyć Polaków, aby módz przy
gnieść powstanie, nim noty mocarstw przyjdą do 
Petersburga.

Lecz politycy rachują zaws/sp . .n* 5 dwoje,: 
nda się lub me? Jeżeli się nie uda, cóż wtedy? 
Niezawodnie i Moskwa ’ w ten sposób zadała bo 
bie pytanie. I to dla niej wypadjo pomyślnie. ;

Jeźli Bię nie uda, a powstauie polskie nie 
neiszy się, moearstwa zaś postawią swe wpioski 
aprzytem i zawieszenie broni w formie łagodnej, 
to jest jako rozejm, bez żadnych  bliższych wa
runków, to jest cofnięcia wojsk do fortec it.d . 
to wiedziona ludzkością i dla położenia tamy 
krwi rozlewowi Moskwa będsje .Qiogła przyjąó 
ten rozejm; powstańcy zaś, roznamiętnieni temi 
rozstrzeliwałam; i wieszaniami najznakomitszych 
z pomiędzy nich, rozejmu nie przyjmą. ą wtedy 
interwencja musi się tiofnąć i skończyć swe 
prace. Tak rozumuje Moskwa. 0

q aa sotifi
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Sprawa pulska za granica. :
ii W .Surwwill *5 H .1 H JSOllijTafyif) I . -iri

Z ot w oi leniem austrjaqkiej rady państwa
otwiera się w Europie jedua trybuna więcej ku 
traktowaniu sprawy polskiej.Posłow ie polscy 
znajdą Jtgm niejednokrotną sposobność rozwiązania 
ust pp. ministrom", jeżeli pj£ już, w przedmiocie 
wysokiej polityki międzynarodowej, to przynaj
mniej co do stanu krajów pilskich, podległych 
berłu austrjaekiemu, a z powodu powstania za- 
kordonowego, znajdujących się w położeniu nie- 
zwyklem, i poniekąd nie bardzo konstytucyjnem. 
Będą mogli zabrać glos, ujmując się za mnóstwem
ludzi, więzionych bez rachuby czasu po krymina
łach i aresztach inkwizycyjnych w Galicji, na 
Bukowinie i ’w księztwie ‘Krakowskiem. Będą 
mogli zapytać ministerstwa, jak długo zamyśla 
w murach Ołomuńca, Iglawy i Josefsztadu ipfęrno- 
wać i trzymać internowanych, lub czy rzeczywi
ście czując się obarczonem wielką liczbą przy
trzymywanych, ma zamiar — j ak to dają 9ię 
słyszeć dzienniki wiedeńskie — przesiedlić ich gdzieś 
do Karyntji, Styrji czy Kroacji, i nakształt zbro
dniarzy pospolitych nżjć do .robót publicznych?

Nie trudno jednak przewidzieć, jaką nadzieję 
skutku mają usiłowania przyszłe posłów polskich 
w tej roaterji Organa opinii publicznej żywiołu 
niemieckiego nie celowały nigdj .zbytnią przy
chylnością dla losów Polski. Jaskrawych przykła
dów tego dożyliśmy w przeważnej części z dzien
nikarstwa niemieckiego i w 1 Izbie berlińskiej. 
Opozycja demokratyczna w Prusiech wywołała 
w ostatnim czasie niejaką emiąnę pod tym wzglę
dem. W Austrji dzienuikarstwo niemieckie stanęło 
od samego początku powstania przeważnie p° 
stronie Polaków, kiernjąc się bądź zasadami poli- 
tycznemi, bądź czysto humanitarnemi.

W Radzie państwa teraźniejszej nie znajdzie 
my tych dwócb kierunków zasadniczych obok
siebie. '* saisrn lec

Gdzie jest najwybitniejsza ministerjalność, tam 
nie masz mowy o jakiemkolwiek poparciu interpe- 
lacyj polskich ze stanowiska zasad politycznych; 
tam będzie obojętne przysłuchiwanie się, a może 
nawet głosy „do rzeczy!*, zwłaszcza, że parlamen
taryzm anstrjacki nie wzniósł się jeszcze do "tej 
wysokości, bj nad wniesionemi interpelacjami 
dozwolona była dyskusja. Deputowany się za 
pyta, poprze nawet zapytanie kilaunastu podpi
sami kolegów i szeregiem faktów, jawnych przed 
całą publicznością galicyjską; jninister może odpo-

8 prawy.
Ze siau u w i8k a  hum anitarnego , na jsłabszego

w wieku XIX 4 w Europie cywilizowanej, po
słowie nasi znajdą może pomoc w zastępie libe
rałów niemieckich, których organem jest Presse 
wiedeńska, ale snkurs ten nie ̂ wyprowadzi w 
połę, takich argumentów któreby zdołał]“ uchylić 
smutne położenie TOieszkańeów t  Galicji w obec 
powstania p Jskiego, lub zniewolić mi/)ister|two 
do przybrania polityki jaśniejszej.

Jeżeli h ł kapencji zeszłej delegacja nasza 
tuczyła wieczuą Vralkę o sprawy domowe, amająe 
przy boku frakcję czesk,ą, tp na kadencji bieżą
cej, opuszczona nawet .przei Czechów, będ?ie to- 
czyła pęzćó sobą kamień Syzyfa z tem przynaj
mniej pęzekonauiem, że spełnia obowiązek.

.Powtarzamy: w Radzie państwa wiedeńskiej 
Polacy znajdą wprajydzie „trybunę dla siebie, ale 
bardzo Imozolną i’ smntną. Nadzwyczajna tylko 
zręczność ze strony deputowanych galicyjskich, 
zdoła.chyba jeilnę odnieść korzyść: gdy rozświeci 
cokolwiek wyobrażenia reszt) Europy g siano 
wisku Austrji w obec kwestji polskiej. Ale i 
w tym punkcie pospiech zdaje się być na czasie, 
bo któż wie, czy posiedzenia Rady państwa me 
zostaną odroczone po wniesieniu niektóryeh pro
jektów rządowych j  po wyborze odnośnych kc 
misji. ńf —
-- 0 losach pprawy polskiej w innych stronach, 

nie mhsz dziż prawię żadnych doniesień. 1 
1 Dzienniki franeużkie, inspirowane przez m 
nistąrjum, starają się uspokoić d\yory niektóre, 
'^ftalarmowan* owemdziwnem kojarzeniem upwdka 
Puebli ż losem Polski wałczącej, o którem dono 

.siliśmy wczoraj. Memoriał diplomatiąue zamiesz
cza artykuł pod n ap .;t „Czy. będziem mieć wojnę 
czy pókój?“ w którym przeczy,, by.cesarz Napo 
leon i miał ochotę dobyć oręża z pochwy w 
obronie Polski; dodaje jednak z menacka, że jest 
wielkie niebezpieczeństwo, by Moskwa nie rozpo- 
u/.ęla na 'Wsclipdzie nowych agitacyj pomiędzy 
cbrześcjanatni, które fflogą nabawić Austrję kło 
potn — Pays zaś nabiera z góry owe dzienniki, 
które w swej małoduszności zapominając o pote 
dM Erancji, sądz^ą wyprawa meksykańska 
paraliżowała akcję napoleońską w Europie," jakby 
te 30 do 40.000 Francuzów, wysłanych do 
Meksykn, miały coś do rzeczy i. uszczuplały siłę 
wojenną Franej: ! „Jestto oszczerstwem Francji i 

.rządu cesarskiego, woła Pays. pełen oburzenia i 
gniewu bożego. Protestujemj przeciwko temu 
twierdzeniu całym naszym -rozumem, całym pa 
trjotyzmem. Gdyby Francja musiała była wystą
pić orężnie za Polską ,  to byłaby to z pewnością 
uczyniła 1 bei > nanćysłu w najcięższych nawet 
chwilach wyprawy meksykańskiej. Ponieważ pe L  rjod ten, jak . ze wszystkiego spodziewać się na
leży wraz już przeminął przeto działanie 
dyplomacji pójdzie dalej z nieraniejszą mądrością 
i sih w zamiarze obaczenia skutku i zachowa- 

1 hią zgody mocarstw, które wspierają Francję."
^  Petersburga piszą ęj° dziepników niemiec

kich 9 b. m.;
„Onegdaj car przybył do stolicy ł Carskiego 

bioła. dla zlustrowania wojska do Polski odcho
dzić mającego/ Prjegląd odbywał się jak zwykle, 
w pałacu zimowym przj jpąpływie wielkiego tłu
mu ludu. Dzienniki petersburgskie zapewniają, 
lż P0wstanie polskie npada Pomimo tego prze- 
selki wojsk do Polski wcale nie ustają a dzien
nikom nie wolna mówić o sprawie polskiej. Radca 
tajny Ze_bŁ naczelnik cenzury wewnętrznej, dostał 
dymisję za to, iż przepuścił artykuł jeden w mo
skiewskim dzienniku Czas. W artykule tym do
wodzono, ! iż szłuszniejby byłe, żeby Polacy Mo
skwą rządzili, ^ nie Mogkąle Polską, bo Polacy 
więcej mają cywilizacji, a nie dobrze jest, żeby 
niecywilizowani nad cywilizowanymi panować 
mieli. Pomimo ścisłej cenzury dzienników, nie
którym udaje się czasem wyrażać sympatje swoje 
dla Polskf liberalnym dziennikom moskiewskim 
zarzucają j j  w publiczność 1 wmówić usiłują, ja 
koby Moskal ucywilizowany i ukształcony sta- 
wał się obojętnym pod względem narodowości, co 
się już pokazało w czasie wojny krymskiej, gdzie 
zwycięstwa nieprzyjaciół wcale inne wrażenie 
sprawiąły, niż się spodziewano. Dziennife pansla-

J BU " .............. ■. > ? s r  * t«l
wistyczny moskiewski Den, najsilniej występuje 
przeciwko Polakom Chce on koniecznie skłonić 
siudentów nniwcisytetu 'moskiewskiego do poda
nia adresu do cesarza, ażeby nie sądzono, te u 
siłowania demokratyczne odwiodły ich od cesa- 
yza i ojczyzny. W Petersburgu uwięziono akade- 
piika Izdebskiego, przy którym znaleziono wiele 
papierów,' kompromitujących komitety demokra- 
tyczne_ moskiewskie."

A raków 19 czerwcu 
A Jako najDiiz8i teatru wojny Jw Krakow

skiem, chcemy wam podać niektóra najprawdzlw- 1 
sze szczegóły o pobycie i działalności Bończy. 
Oddział jegej złożony z kilkuset koni, które ma- 
łemi partjam' tu i ówdzie rozdziela pełni prze 
dewszyBtkiem władzę egzekucyjną Potrzeba je 
dnak wyraz ten brać nie w tym sensie, iżby on 
powiesiwszy gdzieś szpiega, o nic się więcej nie 
.troszczył. ■» ' «

Owszem Bończa starając się wszędzie wszcze
pie uszanowanie i posłuszeństwo dla władzy Rządu 
narodowego, jeżeli na wiośeianacji smutny wyko-f 
nuje wyrok, czyni to z całą puwagą i grozą sę
dziego, który mimo litości w sercu dać musi je 
dnak drugim przykład Przed skazaniem przeto 
winnego na śmierć, tłómaczy w obec całej gro 1 
mady całą ohydę jego postępku r rodzą., winy, 
nakazuje wiarę i posłuszeństwo rządowi polskiemu, 
a opór moskalom. Tak n. p. w Bogucicach pięcia 

.było zbroamarzy, którzy po batalji grochowiskiej 
rozprószonych powstańców wydawali moskalom, 
tych wszystkich za aprobacją całej gromady mianc 
powiesić. Ale dwóch tylko najzatwardzialszych 
powieszono; trzeciemu, który już powieszony z 
postronkiem się urwał, życie darowano. Czwarty 
nareszcie, poruszony nie tyle strachem śmierci, 
ile żalem prosił, aby mu pozwolono odpokutować 
w walkach przeciw moskalowi. Pozwolono mu, a 
on zaciągnął się natychmiast do oddziału wraz 

| z kilkoma innymi, którzy dobrowolnie i z wielką 
radością postanowili Jbić heretyka, pozostawiając, 
nawet w domu żony i dzieci. Piąty nareszcie 
poprzysiągł przynieść za darowanie mu życia je 
dną głowę mo8kiew8uą do obozu polskiego. ‘W 
ogóle wszędzie każdy tak: oddziałek polski naj- 
zbawienniejszy wywierałby wpływ aa usposobie
nie włościan, które dotąd leży mniej w letargn 

, niż w pOmroce śmierci, gdy by. tylko umiał i chciał 
się do tego zabrać. Bończa po części rozumie du
cha na8zyełi wjpśeian i stósuje się do niego; do 
zupełnego ich przeobrażenia potyzęba mu tylko 
liczniejszych szeregóv i jeszcze trochę czasu 
Egzekucje zaś te doraźne, !mialy ju t ten skntek,

1 że nawet w tych wsiach gdzie włościanie najgo- 
; rzej byli dla powstania usposobieni, gdy naczel 
'nicy wojenpi moskiewscy sołtysom nakazali, aby 
powstańców łapali i odstawiali, ci jednozgodnie 
odpowiedzieli, że tego nic uczynią, bo chociażby 
chcieji i rufali w pomoc wojska, to nimby to na
deszło, powstańcy b) iqh . (so^tyą^w) wszystkich 
wprzódy powywieszali-

i Daremnem. więc tutaj pokazały się i poka
żą wszelkie przemoce i usiłowania moskiewskie 
Pomimo, że począwszy od jenerałów aż do pro
stego żołnierza, każdy moskal pochlebia włościa
nom ;tak np. w jednej wsi kapitan kozaków krzy 
czai w obec zgromadzonych włościan: „Wsio wy- 
rizat’, tolko my i mużyki zostaniem)* mimo to wio 
ścianin p o l s k i  ma już przeczucie, że ta krew, którą 
dotychczasowi jego panowie z taką szczodrobliwo
ścią przelewają, płynie nie.ua darmo, ale dla ja  
kiegoś celu baretzo ważnego i świętego; — że 
ten wróg, przeciw któremt walczą , musiał. się 
przywlec z obcych krajów, skoro nie mówi ję 
zykiem całego kraju i skoro się różni od kra 
jowców obyczajem i religją. Ten to mianowicie 
ostatni wzgląd utrzyma włościan w Kongresówce 
na zawsze przy wierze przodków, a kiedyś stanie 
im się bodźcem ukochania polskiej ziemicy, tak 
ściśle związanej z wiarą jego katolicką Szyzma, 
którą data occasione, myślał taki p. Gawriłow lub 
Sobakin własnym konceptem i ai własną rękę 
zaszczepić, obróciła się tylko na korzyść Polakom, 
bo ci włościanie, którzy chociaż chwilowo uslu-
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chali sz a ta ń s k ie j  uamOwy nikczemnych [kusicieli, 
nkarani kościelnie, napełoili zgrozą cały lud, 
głęboką pobożność w piersiach chowający. Dwa 
wiemy przypadki próbek wprowadzenia szyzmy 
doraźnym sposobem: jeden zdarzył się w B.. drugi 
w Ig. W obu tych miejscach kilku włościpn po
ważyło się obdzjeraó Jeżących zabitychj rannych
powstańców. ^

Z chciwości tej, przejętej zapewne od dzi
kiego moskala, który tylko obdartego do naga 
trnpa opuszcza, nie chcieli ich świątobliwi ka
płani rozgrzeszyć, poszło więc kilku tych chłopów 
do moskala kapitana czy pułkownika na skargę. 
Ten szczęśliwy z okazji, rusza konceptem i po
w iad a"  „Cbaraszo, ja-tu zaraz wam pryślę popa, 
bardzo piękny to czełowiek, z borodu po pas, to 
on was w toj czas wyspowiada, przeróbcie tylko 
ten kościółek na cerkiewkę." Lecz włościanie na 
takie dictum acerbum zadrgnęli, iskra wyssanej 
z mlekiem wiary pobudza ich nagle do skruchy, 
przyznają się przed swymi kapłanami do .winy, 
ale ci przybrawszy się w żałobne ornaty,. wy
prowadzają ich w największej uroczystości z przy- 
sionków kośpipła, niepozwalając im napo wrót 
wrócić, aż po przetrwaniu bardzo surowej pokuty. 
Płacz i wzruszenie przy całej tej wspaniałej sce
nie miały być niezmierne, skruszeni postanowili 
pokutę, a lud cały oddalił się z mocnem posta
nowieniem bronienia tej świętej wiary, Która mu 
dotąd zastępowała wszystko. Tak więc próbek 
tych jak na teraz, moskale zaniechali, zato prze
nieśli je  w Zabrane;, kraje, gdzie mieczem, ogniem 
i podstępem chc^ wydrzeć ludowi polski_ąmu gerce 
i surpięnię.

'■ o v-
Korespondent O. D. Z. pisze z nad granicy 

polskiej 16 czerwca: „Podczas przejażdżki miałem 
sposobność 'spotkać się z knijerem gabinetu pe
tersburskiego, wiozącym do- Berlina spis nume
rów listów zastawnych, znikłych z głównej kasy 
warszawskiej, ażeby takowego udzielić bankie
rom tamtejszym. Opowiadał mi, że spis ten jest 
tylko pisanym wyciągiem z ksiąg i ma być dru 
kowanym dopiero w Berlinie, gdyż rząd nie ma 
zaufania do drukarń warszawskich i obawia się 
najgorszych rzeczy." Jest ftf jeden dowód wię-- 
cej, że cała Polska jest tajnym komitetem. i 

Kur jer Wileński z 1 (13) czerwca zawiera, 
dvn» dokumenta. Pierwszym jest list Murawiewa, 
gubernatora gubernij wileńskiej, kowieńskiej,' 
grodzieńskiej i mińskiej do rzym. kat. biskupa 
wileńskiego Krasińskiego z 26 maja (7. czerwca) 
b. r. tak opiewający:

wExcelIeucjo! W ostatniej rozmowie zwróci
łem uwagę Excellenoji na udział, jaki bierze du
chowieństwo katolickie w obecnych nieporząd
kach i powstaniu w gubernjach poruczonych mo
jej opiece. Przy tej sposobności zapewniłeś mię 
Excellencjo, iż duchowieństwo poddane twemu 
nadzorowi pozostaje .wierne swoim obowiązkom. 
Tymczasem dowiaduję .s ię . z przedłożonych mi 
aktów komisji śledczej, z relacji komendantów 
oddziałowych, nareszcie z zezuań schwytanych 
powstańców, że tutejsze duchowieństwo katolickie 
bierze największy i najczynniejszy ndział w pod 
burzaniu luduości przeciw rządowi, głosząc z am
bony odezwy rewolucyjne, zaprzyBięgając ochot
ników, przyłączając się do band buntowniczych, 
a nawet dowodząc takowemi. Wszystkie te o- 
koliczności zmusiły mnie, jak  wiadomo Exceileneji, 
do spełnienia wyroków śmierci na dwóch księ 
żach, nznauych winnymi złamania przysięgi pod', 
dańczej i udziału w powstaniu. Wicln innych 
postawiono przed sądy wojenne,- a sąd postąpi 
z niemi podłng całej surowości prawa. Ażeby 
nie przyjść na przyszłość w położenie ożywania 
środków tak surowych, a osobliwie przeciw oso
bom dachownym, uważam za mój obowiązek, 
udać się do Excellencji z prośbą najusilniejszą, 
byś użył całego swego wpływu pasterskiego w celu 
nakłonienia duchownych, ażeby pomni na swe 
powołanie i świętość przysięgi poddańczej, zanie
chali takich działań zbrodaiozyęh, i jako słudzy 
ołtarza, niczważająo na groźby, nawet z naraże
niem życia pozostali wiernymi swemu powołaniu 
wygłaszaniem nauki boskiej i własnym przykła
dem, zamiast wzywać do działań zbro.doiozyćb, 
zwracali na drogę prawą wszystkich, którzy nie- 
baeząc na obowiązki honoru i sumienia, wzięli 
ndział w powstaniu i stali się przewódzeami ta
kowego. Jako chrześciantn wiem dobrze, jak silny 
wpływ wywierają słowapokoju i miłości bliźniego, 
wygłaszane z nst duchownych, i mam nadzieję’ 
że Excellencja, obowiązany kierować duchowień
stwem i odpowiedzialny za czynności takowego, 
będziesz mi pomocnym do sprowadzenia księży 
na drogę właściwą ich powołaniu, o ile jest w ich 
mocy przeszkodzić dalszemu rozlewowi krwi, i 
wszystko oddalić, co kraj cały pogrążyło w za
mieszanie. -• W nadziei iż Excelleneja odpowiesz 
obowiązkom, jakie na niego wkładają przysięga 
i urząd pasterski, i wywrzesz wpływ na ducho 
wieństwo poddane w sposób odpowiedni stosun
kom obecnym, upraszam najuniżeniej o przysłanie 
mi odpisu owych rozporządzeń, jakie uznasz za 
stosowne wydać w przedmiocie rzeczonym.

Uznaję za stosowne udzielić Exccilencji od
pisu instrukcji, jakie udzieliłem w skutek wypad
ków obecnych naczelnikom powiatowym, a zwra
cając osobliwie nwagęExeellencji na §. 12, jestem 
obowiązanym dodać, iż prawo nakazuje także su
rowo karać za zdradę i uwodzenie do złamania 
przysięgi tych, którzy będąc w staaie zapobiedz 
tym zbrodniom, stali się bezczynnością uczestni
kami takowych. Murawiew."

§. 12 na który się powołuje Murawiew. orzeka, 
iż księża, biorący w jakikolwiek sposób udział 
w powstaniu, są podwójnie winnymi, mogąc prze- 
ciw powstaniu działać i uspokajać kraj swemi 
radami; i będą karani dla przykładu innych z ca
łą  surowością prawą wojennego.

ą* S f  If
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Drugim dokumentem, ogłoszonym w Kurjerze 
Wileńskim, jest rozkaz cLienuy jeneraładjutanta 
Annenkowa do wojsk kijowskiego okręgu wo
jennego, datowany w .Kijowie 12. (24) maja r. b. 
Opiewa tak: ~ 1 ~ ’ i

T Rozkazuję, ażeby przy wspólnych działaniacn 
chłopów z wojskiem przeciw bandom "powstań
ców, a osobliwie przy rozdzielaniu zdobyczy tak 
postępywano: Konie i wszelkie przedmioty, słu
żące do roboty i żywności, mają być rozdzielano 
pomiędzy chłopów , zwłaszcza , iż ci ścigając
powstańców niszczą swe, zasoby i kupują żyw
ność za własne pieniądze. Gdyby wojsko potrze- 
bywało żywności, ma być takowa rozdzielona
pomiędzy wojsko i cbłopów; gdyby zaś wojsko
takowej nie potrzebywało, ma być wszystko od
dane chłopom, lane przedmioty mają także chłopi 
otrzymać Pieniądze, kosztowności, broń i amaai- 
cja mają być dostawiane władzom, równie jak i 
schwytani, w cela przeprowadzenia śledztwa. — 
Gdyby się zaś wydarzyło komendom kozackim 
zdobyć coś na powstańcach, bez współdziałania 
innych wojsk lub ‘h>opów, to ma się postąpić ze 
zdobyczą podiug 275—280 dod, 38 do 3077 art. 
JI. ks. I- część, jednakże z tym dodatkiem, iż 
broń zdobyta ma być po części rozdaną na miej
sce straconej, lub gorszej, reszta zaś ma być od
stawioną do arsenału, a to dla tego, żeby kozacy 
nie mieli sposobności sprzedać takową o s ‘bom 
prywatnym, co się niniejszem jak najsurowiej za
kazuje. Jeżeli kozacy operują wspóluie z wojskiem, 
to ma im być tylko to pozostawione, co sami zdo
będą. Reszta ma być rozdzielona w sposób po
wyższy. Nareszcie w razie, gdyby w działaniach 
chłopi nie brali udziału,-ma być cała zdobycz 
rozdzieloną pomiędzy wojsko — jednakże tylko 
za pozwoleniem dowodzącego. Nakonieo zalecam 
wszystkim komendantom zapobiegać nadużyciom 
podwładnych, oznajmiając takowym, iż za rąbanek 
i gwałtowne -zabieranie cudzej własności będą 
podług prawa nietylko podwładni, ale także i 
przełożeni pociągani do jak  najściślejszej odpo

wiedzialności. Jeneraładjutant Aunenków."
Słjchać, że Wołowski ma być internowanym 

w mieście gnbernialnym Orelu. —
i Ks. arcybiskup Feliński odjechał do Peters

burga w towarzystwie oficera od żaudarmerji i 
kilku żandarmów Miejsce ks. Felińskiego zastę- [ 
puje obecnie ks, Rzewuski mianowany ukazem 

(Z d. 2. b. m, biskupem sufraganem.
W okolicach Warszawy zaszło ostatniemi 

dniami kilka małych potyczek. ; -7
Wojsko, wracające z takowych do Warszawy, 

przyprowadziło ze,sobą dyyóchjjąłkjemjupunduro- 
wąnych ułanów. ~ " “ 1

W Kawie, stacji kolei żelaznej c 8 mil od 
Warszawy, nkazalo się w dzień Bożego Ciała 
kilku pięknie ubranych ułanów, jednakże bez 
broni, którzy towarzyszyli procesji, a po ukoń
czeniu takowej powrócili do lasn. Powstańcy 
uwijają się ciągle około Warszawy, zdzierając 
wszędzie orły moskiewskie. Z Warszawy wyee- 
łają przeciw takowym codzień oddziały wojsk, 
podczas gdy inne nazad do miasta wracają

Moskale naruszyli znowu granicę poznańską; 
donoszą bowiem z Rawicza do Bresl. Ztg. 16. 
czerwca, że zdybano 9 Moskali, jadących na 2 
wozach w kierunku Rawicza i Bojanowa. Sądząc 
po żółtych czapkach, byli to huzary. Jaki mieli 
cel zapuszczając się tak daleko od granicy, ko
respondent niemoże sobie wytłumaczyć.

Przed kilkoma dniami zatrzymało się 6 czy 
7 powstańców we wsi Wieczynie koło Ignacewa, 
i weszli do kościoła na nabożeństwo. Wkrótce 
nadszedł także do wsi oddział moskiewski, skła
dający się z 30 ludzi. Szpieg jakiś musiał ich 
uwiadomić o obecności powstańców, gdyż zapy
tali natychmiast jakiegoś włościanina, gdzie s ię1 
znajdują powstańcy. Gdy tenże nie wiedział, lub 
niechcąc ich zdradzić, nie odpowiedział podług 
życzenia, został natychmiast zamordowanym. Mo
skale usłyszawszy następnie odgłos organów, wpa- 
dlido kościoła, a ujrzawszy powstańców klęczących 
przed wielkim ołtarzem, rzucili się na nich bez 
względu na odprawiające się nabożeństwo, ranili 
kilkn sławiących 1 opór i zabrał wszystkich do 
niewoli. t ' '

W warszawie ogłoszono kilka dekretów 1
postanowień Rządu narodowego lub jego wydzia
łów. Jedno z tych rozporządzeń, wydane przez 
Wydział wojenny Rządu narodowego, a będące 
rozkazem dziennym do wojsk narodowych, zawie
ra co następuje:

1) Dotychczas nie wszyscy naczelnicy oddzia 
łów podają wcześnie i dokładnie raporta o bitwach 
i o biegn samej walki, przez co Wydział wojny 
nie ma często wyj.isuionego stanu rzeczy, Dla tego 
poleca się naczelnikom oddziałów, aby starali się 
drogą organizacji cywilnej najspieszniej wysyłać 
o każdej bitwie i potyczce raporta do Wj działa 
Wf)jny, niezależnie od przesyłanych jednocześnie 
raportów właściwym naczelnikom sił wojewódz
kich. Rap0rty te, oprócz przebiegu walki, mają 
z naJskrupu|atniejszą akuratnością podawać obu
stronne straty 1 korzyści w ludziach, koniaeh, 
broni, amunicji i t. p.

i 2) Gdy doświadczenie wskazało, że stosunkowo 
w obecnej wojnie najwięcej  gjnje w boju oficerów, 
a nawet dowódzców oddziałów, j gdy w większej 
części przypisywać to należy, ‘oprócz osobistego 
poświęcenia się* odmianaej' odzieży, Wydział 
wojny póleca wszystkim oficerom wyższych i niż
szych rang, aby bezzwłocznie starali się ubiór 
swój zastować co do barwy i krojn, do odzieży 
szeregowych żołnierzy, i dopóki nie wejdzie w wy
konanie zatwierdzone przez Rząd aoauadarowanie 
aby odznaczali się tylko naszywkami Da ramieniu 
lub kołnierzu. Nadto Wydział wojny poleca kape
lanom wojskowym, aby przełożyli żołnierzom, co 
oni łatwo zrozumieć powinni, że z zapałem i $|e_ 
pem posłuszeństwem winni wykonywań rozkazy 
naczelników i nie wystawiać ich, i a  owszem za
słaniać od poeiskówdajjeprzyjaoielskich.

3) Zdarzyło się majednokrotnie że po poległym 
w boju naczelniku oddziału żaden z oficerów nie 
przyjmował nad oddziałem komendy, uważając się 
za nieupełnomocowanego do takiego stanowiska,

T ił
i wówczas Kompanie 1 szwadrony rozchodziły się 
osobno, każda za swym dowódzeą. Gdy podobne 
zaehowanie się oficerów mogłoby nie raz klęskę 
przynieść udaziałom, zaleca się naczelnikom od
działów podać do wiadomości oficerów listy star
szeństwa wedle stopni, a jeśli -są of cerowie w je
dnym stopniu ' wskazać starszeństwa wedle czasu 
otrzymanej nominacji odRządu narodowego.Znając 
oni kolej starszeństwa w oddziale, w razie śmier
ci lub rany naczelnika winni natychmiast oddać 
się pod komendę najstarszego z oficerów, | który 
pełnić będzie obowiązki naczelnika do czasu zamia
nowania nowego dowódzcY przez naczelnika sił 
wojewódzkich.

4) W jednym z oddziałów nie Ceniono do
starczonej wojsku broni, którą w częśoi schowano 
niebacznie, lut porzucono w skutek niepomyślnego 
boju. Zapomniano tam, że tchórzów naród nie 
powołuje do broni, tylko Polaków, ludzi mężnych 
i wytrwałych; zapomniano, że broń stracona, ko
sztowała wiele pieniędzy i więcej jeszcze poświę
cenia obywatelskiego; że broń ta dostała się ko
sztem spokoju i więzieniem wielu osób; i dla ego 
Rząd narodowy polecił Wydziałowi wojny ogłosić 
w rozkazach dla wiadomości wojsk, ze nie pa
trząc na liczbę winnycn, każdy żołnierz rzucający 
broń będzie surowo karany.

5) Wydział wojny miał sobie przysłane przez 
Rząd narodowy, „ wyroki śmierci i doniesienie o 
ich wykonaniu przez powieszenie lub rozstrzelanie 
na osobach;1 Stanisława Marczewskiego, Rocha i 
Jana Sokołowskich z województwa mazowieckiego, 
oraz Władysława Stankiewicza i Franciszka Sa
wickiego z województwa podlaskiego, za dopu 
szczanie się wielu różnych nadużyć w miejscach ■ 
ich pobytu, z poleceniem ogłoszenia w rozkazach,/ 
Wydział wojny rozkaz R/.ądn narodowego uiniej- 
szen: spełniając, poleca odczytanietakowego w kom
paniach i szwadronach.

6) Mianowani zostali, 7 województwa sando- 
mieisrkiego, oficerowie: Boczkowski Franciszek, 
Konrad Piotrowski, Jan Rudowski kapitanami 
piechoty; zaś Franciszek Łuszczewski i Antoni 
Wielobycki kapitanami jazdy. Adolf Burzyński, 
Adolf Czachowski, Juliusz Gąsiorowski, Piotr Le
wandowski, Jozef Wojdacki, Adolf Stępowała po 
rocznikami. Ob, Franciszek Jurgielewicz, Hipolii 
Kiciński, Izydor Karlsbad, Marjan Marynowski, 
Władysław Żelechowski podporucznikami. Z wo 
jowództwa kaliskiego:-oficer Edward Mażniewski 
kapitanem. Obywatele: Tadeusz Bocheński i Ri 
man Otocki, podporucznikami. -Z województw* 
podlaskiego oficerowie: Jankowski majorem, Ka
rol Krysiński, Antoni Sufczyński kapitanami, hitner 
i Miłkowski Aleksander porucznikami. Obywatele 
Antoni Bieniecki, Józef Lewicki, Józef Żukowski ’ 
podporucznikami. Z województwa augustowskie 
go oficerowie; Wincenty. Reklewski, Sobiesław * 
Szarzyński i Kamiński v. Mroczkowski majorami. 
Obywatele: Józef Hłaski, Artur Bieńkowski, Fe 
liks Wojciechowski, podporucznikam iZ  woje
wództwa mazowieckiego wyżsi oficerowie: Słupski, 
Oborski i Rac/.kowski na pólkowników; Konono- 
wicz na podpułkownika. Oficerowie: Napoleon Na
łęcz majorem, Wojciech Trzciński, Alfons Pancer, 
Bocbyński, Maksymilian Maksymowicz, Henryk 
Klem, Edward Nałęcz, Mikołaj" Michalski, Adolf 
Jabłoński, kapitanami. Maksymilian Olszewski, 
Teofil Grotorwicz, Emilian Laurysiewicz, Wincenty 
Zaniewski, 'Jan Makarewicz Maksymilian Wu- 
dzyński, Wieman, porucznikam.. Obywatele: Fe
liks Tarkowski, Bolesław Kliński, Władysław 
Komornicki i Osten Sacken podporucznikami. ,Ka 
pitan Eminowicz z województwa sandomierskiego, 
naznaczony na pódszefa sztabu sił tegoż woje
wództwa. t s*va ij^iil' nj

 ̂ 7. Dotąd zdarzało się niejednokrotnie, że w
skntek losu walki oddział rozdzielony na..części, 
lub jakaś część jego odcięta, rozchodziła się na 
kwatery lub wsiąkała do innego oddziału, i do 
tego stopnia to się rozwijało, iż dziś prawie nie 
istnieje ani jeden oddzia , któryby w kadrach 
swoich pozostawał od rozpoczęcia walki Aby 
nadal podobne samowolne organizacje, już meod 
powiędnie obecnemu wzrostowi powstania, nie ist 
niały, i aby każdy powiat posiadał swój własny 
oddział, Wydział wojny poleca:

a) iżby starszy oficer, podoficer, lub szeregowy 
w razie odoięcia od sił swego oddziału, ze
brawszy koło siebie żołnierzy, któryehby nie 
mógł prędko przyprowadzić do obozu, ażeby 
ich poprowadził do najbliższego sąsiedniego 
oddziału; - ' n ' 1

b) ażeby podobny hufieo po przybyein do inne
go obozu, uważany był za przydzieloną ca- 
łostkę osobną, podległą tyłku tymczasowemu

. dowództwu naczelnika oddziału, z Rtórejby 
nie wolno było, choćby na własne czyjekol- 
wiek żądanie, przenosić ludzi do przyjmują
cego ich oddziału;

C) ażeby na wezwanie właściwego naczelnika 
oddziału lub naczelnika sił w o je w ó d z k ic h , 
hufiec wspomujęny, był odesłiny w wska
zane miejsce.

d) Ranni po wyleczeniu powinni być wysłani 
drogą administracji cywilnej do właściwych 
obozów, jeśli jest dla nich broń gotowa
8) Przez wzgląd: że w czasie walki narodu 

żadne osłabienie szeregów wojskowych miejsca 
mieć nie powinno; nadto że uwalnianie żołnierzy 
czasowe bywa nieraz szkodliwe, przez rozpo
wszechnianie przez nich wiadomości o stanie i 
składzie naszych oddziałów, ł  czego nieprzyja 
ciel nieraz korzysta, poleca się naczelnikom wojsk, 
aby odtąd nikomu z wojskowych, stojących na 
linii bojowej, nie wydawano nrlopów, ani czaso
wych, ani nieograniczonych, z wyjątkiem chorych 
i rannych, jeśli przy obozie nie mogą mieć do
statecznego opatrzenia.

9 )  Poleca się n a c z e ln ik o m  sił wojewódzkich 
aby niezależnie od raportów, donoszących o d z ia 
łaniach nadzwyczajnych, składali jeszcze regular
nie co pół miesąca raporty o stanie sił woje
wódzkich, oparte na doniesieniach naczelników 
oddziału.

 iesa i itnas
- c 4 j  :ota •ióisłoiL: f f t o

1Czytamy w Dzienniku Poznańskim:
Kalisz, 13 czerwca. Mimo stanu wojennego 

i srogośei w prześladowauiu mieszkańców przez 
jenerała Brunęra, uroczystość B iżego Ciała odby
ła 'się zwykłyłn obrzgd^m i bez przeszkody. Dziś 
i, lżoną wyjecnał jenlB ruuer dc'Wrocławia Na
stępca jego, jenerał i Masłów już jest w Kaliszu 
wraz z pomocnikiem swoim, w miejsce pułkowni
ka Oraoowskiego przybyłym, podpułkownikiem 
'Terasenkowem. Nie wiemy od czego rządy swe 
zaczną, ą jak  teraz, system dawny w zupełności 
istnieje. Wojsko dopuszcza się nadnżyć w mieś
cie i po drogach do miasta wiodących, a władza 
patrzy na to z pobłażaniem, niechcąc czy nieu- 
miejąc temu zapobiedz.
r Słychać o nowych walkach, stoczonych w 0- 
Koiicy Sompolna,'" frtóre wypadły w zupełności na 
korzyść naszych. Dwa pułki kozaków i trochę 
piechoty ma przy.»yć w tamte okolice, dia wzmo 
cnienia załogi w małych miastecżkach, jak w Ry- 
cbwale. Zagórowie i S ł u p c y _ . _  ,

Zbrodnia naruszenia spokojnośti publicznej z 
§. 66  ustępu’ II. T

K ruków  dnia  17 e t tr w c a .
(C) Prrzyduj^cy: K e l l e r .  Sędziowie: A i z t ,  Ma 

j e w s k i .  Prokurator. S s y m e c  z e k .  ę Obrońca dr, 
M a c h a l s k i . - , t  . , , t . ;r-

Romuald .Wilusz z Sobniową obwodu tam ^sU icgo ,
23 lat iiczęcy, kawaler rz. kat. religji, słuchacz medy 
cyny na wszechnicy krakowskiej, nigdy nie k a r a n j o s k a -  
rzonyui jesl c Zbrodnię naruszenia spokojności publicznej 
z §. 6B ustępe II przez czynny udział w wyprawie po
wstańców królestwa Polskiego na Miechów, niemniej u- 
siłow&nit naruszenia spokojności' publiczne w myśl §6.
8. i C6. kod. kar. odnośnie do noty o! k. urzędu powia
towego z dm alf. marek b. r, '  T~ om r

iProkurator, Zaskarz&u' >>»u» ’ Ruiuuałdi Wllusza a 
zbrodnię naruszenia spokojąępci publicznej. w myśl j}- 
6t> kod kar., gdyż ze śiedztwa z takowym przeprowadzę 
nego okazało s ię , że takowy jako sam wyznaje, brhł u 
dział w powstaniu w królestwie Polakiem, a mianowicie 
iw wyprawie miacuuwśkiej. Tenże zeznaje dalej, ie  iftaaffi 
!z niejakim Pierzchalij miaJ Zamiai'udać się do królestw«_ 
I blsklogŁ : zamiarze łączeuf ,się z powstańcami, kelegu 
jego jednak zasłabł w drodze ^ubżałowany,.widział, się 
^zmuszonym wrócic dn Krakowa. Jest więc istota ez> 
nu w g . 66 kod kai okteślońhgo własnern zeznaniem 
[udowodnioną.

Prei. Słyszałeś paL oskarżenie i co pai. na tj j t  
Obiał Miałem zamiar udania Się .do powstania, u 

ważałem to za mój obowiązek, ponieważ jest powstanie 
narodu polskiego, a ja  jako Polak i członek, tegoż równie 
do powstania obowiązany jestem. * 'v.* a jjsca in A

Pr. Czyn ten stanowi według ustawy austriackiej t 
zbrodnię naruszenia spokojuOBCi publicznej. .OakarZonyś 
pan dalej i  o zamiar zaourzenla spokojności . publicznej, 
W jaki sposób się to stało 7

Ob Miałem zamiar raz diugi iac do puw3Lania, aie 
zamiaru te g o ,nie wykonałem, bo kolega mój zasłabł w 
lesie do Kobylan należącym i musiałem go odprowadzić 
do Krakowa!-,‘n  tymczaBCU. W drotim pochwycił urnie 
patrol austrjacki i dostawił do Krzeszowic 

Pr Więo pan z własnej j^oll wracał!
Ob. Tak, z własnej woli.
Pr Gdzie pan byłeś schwytany 1 

-‘Ob. Z tej strony Kobylan.
!Pr -Miałeś pan broń lub ąpnadujię7

! ni Ob. Nie miąłem wcale. w ybg soel
1 . Pr | Byłeś pan ,jv Królestwie i

O.b. Nie byłem. yW powrocie on granicy do Kra 
kowa, zostałem przez patrol, od włościanina prowsdzeny 
pochwyconym.

m Odczytaną była notr powiatu krzeszowskiego, we
dług której obżałowany z powodu iż~już raz w,wyprą 
wie miechowskiej brał udział i w Kobyłanacb na dniu 
18. lutego, jako zbieg pochwyconym został, ó cnęć naa 
nia się do Królestwa posądzony, do sądu karnego kraico- 
wskiegc odesłanym został. £JiiOq |3W8 W fiWdsołff 

Pr. Byłeś pan pod Miechowem sł brałeś pan udział 
w. wyprawie.S 1

Ob. Bytem i brałem.
Jak  pan wróciłeś 1Pr.

Ob.
Pi
Ob.

OBI óisjm sią 
o ta ajpoąsoŁ 

BBS (aj 1

ja

sdertj mBf 
nbftt „ o i

Razem ze wszystkimi?Da8B^  łĄ? w SOsH 
Byłeś pan więziony? ?V, f< & j
Byłem, ciągnięte ze jnni śledztwo, przyzaałątn 

odział w wyprawie i puszczono mnie na wolność.
Pr W  aktach znajduje się protokó1 śledztwa po 

przedniego z 3. marca r. b . ; obżałowany wyznał tam 
udział w wyprawie u» Miechów i pouiewsi. śledatwi rłO 
1 najwyższego rozkazu feystowanem zostało, na woJbt 
nogę wypaszczony- Jak długo pan wten<*j*s .byłeś arjp 
ziony?

Ob. .Siedziałem tydzień na zamku, potem dwa w 
kryminale, teraz siedzę od 17. kwietnia do dziś dnia 

Obrońca. W zaskarżenia było powiedziane, ie  ob
żałowany oskarżonym jest o dokonany i nsiłowany zu 
miar naruszepąi, spofeojnoś^ publjęzącj, z J .  68 j Ą  kode
ksu karnego.

Prok Nie wspomniałem g. t kod kar.
Prez czyta świadectwc moralności i imatryiatiaoje 

akademika. Zamykam postępowanie dowoaowe.
-Prokurator Wnoszę, aby wys. sąd .uznał Romuąlda 

Wilusza winnym zbrodni naruszenia spokojności pt 
blicznej w myśl art. 66. nśt. II. i skazał go w myśl a r t  
54 nst. karnej na 3 tygodnie więzienia. Czyn karygodny 
w art. 66 określony, udowodniony je s t własnern zezna
niem obżałowanego.. Kara za takowy odnośnie do tęgi 
artykułu opiewa od 1  do 5 la t  Okoliczności! obciąż, 
jąeą -jest okoliczność, że obżałowany powtórnie do po. 
wstania się udawał. Zważywszy że nie był nigdy kara
ny — ie  świadectwo moralności zupełnie dobre, że ud. - 1 
jąc się drugi raz do Królestwa, z własnego popędu po
wrócił, jak nie mniej, że siedział diagi czas w więzieniu, 
sąuzę iż art* 54. ustawj karne. .w obecnym wypadkr spu 
do wymiaru kary zastosować wolno.

Obrońca Zwrócic muszę uwagę na dwu czyny, Któ-' 
re momc klientowi akt oskarżenia zarzuca:!, jest dokona- 1 
na zbrodnia naruszenia spokójnośc publicznej, przez 
branie czynnego udziału w wyprawie na Miechów, % jest 
poehóo 1 do królestwa’ Polskiego, wprawdzie celu połą
czenia się z powstaniem zamierzony, ale nie wykonany.. 
Co do czynu pierwszego, takowy p. Wiluaz przyznał zu
pełnie, istota czynu jest udowodnioną zeznaniem własnern 
i nie podpada najmniejszej wątpliwości, jest więc w iato 
cie zbrodnia art. 66 uat. II. wymieniona i do konwencji 
aostrjackiej z dnia 16. października 18G0 r. się odnoszące v



Co do czynu drugiego, przyznaje obżałowany zamiaę. 
łączenia iię  i  powstaniem , 7 nie przekroczył jednak ni* 
6dzie granicy Anstrji, nie miał broni ani amunicji, pozo
stał w łesie kooylańskim i odprowadzał słabego kolegę 
do Krakowa. Zaniechał więc zamiaru powziętego i wra
cając do Krakowa schwytanym został. Nie  ̂m» zatem 
ani dokonanej zbrodni odnośnie do art. 06, ani też za- 
mierśonej odnośnie do art. 8 flst. kar. Z gołemi bowiem 
rękami nikt Moskali bić nie idzie, zamiar powzięty wy
konanym nie został i owszem nim mógł być w yipnanyu^ 
już go obżałowany porzucił, gdy tymczasem pwnWyęy 
nym został. ' “  . ,  , .

Chociaż obżałowany przyznaje zamiar i chęC ą ania 
sie do powstania, nie stanowi to żadnego dowo u na je 
go niekorzyść; jest to uczucie, a nie uczucia, lecz czyny 
dokonane podpadają pod juryzaykeję wys- u. wr 
cić nareszcie musz na jedną bardzo ważną okoliczność 
uw age, która jako ^a ln ia jgea powody karygodnośoT 
przez prokuratorjg pominiętą została. .N.etylko życie 
nienaganne, wiek młody, diugoletme więzienie przema- 
wiają za obiałowaaym, lecz przemawia l § 46 lit. b. U 
suw y karnej, który wyraźnie mowi, i i  jeśli powodem do 
popełnienia czynu karygodnego było gwałtowne wzru
szenie, lub, nadzwyczajne wpływy wewuątrzne, okoliczność 
ta k ą ' przy wymiarze kary uwzględnić należy Tu jest 
właśnie ten wypadek. Powstanie bowiem w Poiace mo
skiewskiej znalazło 'odgłos we wszystkich częściach tej 
krainy, tak w Poznaóskiem jak w Galicji. Niezaprzeczo
na jest dalej rzeczą, że czyn ten wykonywały i wyko
nują tysiące członków (ego nieszczęśliwego narodu; czyn 
ten pochodzi z uczucia, po wszystkie czasy u wszystkich 
ludów od najdzikszych aż do najwykszUtcenszych za 
najświętsze uważanego i pielęgnowanego; uczucia, co po- 
nycha ludzi najszlachetniejszych do zaparcia się siebie 
samego, do poświecenia dla ogóhi; uczucia, co się wije 
złota wstęgą w historji narodu polskiego, co uwydatnia 
wszelkie wepaniałe i  wielkie zjawiska w historji innych 
narodów - uczucia, co nakazuje ojcom rodziny wyrwać 
sie z więzów które im społeczeństwo i natura nadały, po- 

ncać L g ,'d z ie c i,  rodzinę; co nakazuje zapo_mn.ee mło- 
dzieńcom o marzeniach wielkiej przyszłości wyrzec się 
miłości i Gó szukać walki i mebezpieczenstwa, przelać 
krew i oddać życie na ołtarzu dobra powszechnego — 
nczucia świętej m i ł o ś c i  o j c z y z n y ,  o którym tak pię
knie nasz stary Krasicki w wierszach następnych orzekł: 

Kształcięz kalęc^wo przez chwalebne blizny, , 
Gnieździsz w umysłach rozkoszy prawdziwe,
Byle cię tylko wspomódz, Dyle wspierać,
Nie żal żyć w nędzy, nie żal i umierać.

Te więc okoliczności przedstawiam wysokiemu sądo- 
wi do łaskawego uwzlędnienia. "b . ;

Sąd oddalił się do osobnego pokojuJpo  pół godzin- , 
nej naradzie orzekł wyrok następujący./ , -

Romuald Wilusz uniewinnionym zostaje od zarzutu

z t j i  s s  

r r r s =  r .x r u k.T .
noniewaź jednak takowa odnosi się do czynu karygodne
go w którym sąd w myśl rozporządzenia najwyższego, 
wszelkie” poszukiwania zasystował, przeto nie widzi się 
takowy spowodowanym, obecnie zmienić tej raz zapadłej
Uchwały. -

prokurator zapowiada reknrs od tej uchwały. 
Obrońca. Ponieważ obżałowany za niewinnego był 

uznany, przeto wnoszę, a|)y był.na wolną nogę puszczo- 
ny;' przyczyna trzymania go bowiem w więzieniu pafaje. 

Prokurator. Sprzeciwiam się temu wnioskowi 
Sąd oddalił się znowu ca chwilę i powrówoiszy 

orzekł 5
ponieważ wyrok nie jest prawomocny, a ob_żałowany 

raz puszczony na wolną nogę pod warunkiem ppzosta- 
nia w Krakowie , warunku tego nie dopęłnił, więc na 
mocy mt. 166 lit. c .;p o s t. karn. ma nadal ^ z o s ta ć  w
więzieniu- _ _____  • ^oiuwab) B T jJułl
bjHóo* i islkrU^ oiwo.:.* < ,H yt eeilngi.M .L do*

K r o n i k  Ł. woill' 'a  •
• w  piątek d. 16 T>. m. oasyło się w tutejszym ko- 
I Ie '* 0 0 i- bernardynów staraniem bractwa tornadyń-

«kiLo nyży współudziale bractw innych parsfij, żałobne
Lhoźeństwo za rodaków, jak zapowiedziały afisze, obrz-

■ r kat poległych w bojach z Moskwą. Zadzt-
X 'n a s Bl to poduoszinL różnicy obrządkowej w ogło-
Tzeniu nabożeństwa za ófiary sprawy powszechnej; wzm.an-

nabożeństwo ma »i? odprsw.ać . za braci gr. obr., 
ka, IZ naoeicu dvż to s;ę gamo przez się
wydała nam się z y wy(jai8 uQa nam się niestosowną,
rozumiało, a  pow takowej, i i  przy dotychczaso-
gdyż mógi kto wnos objęci byli modłami tył-
wych podobnych nabożeństw ^  brłCi w8zystltich
ko rodacy łac* obrz. (z wyaiu t-nwalMm* aip ii
innych obrządków i wyznań). Lecz P « e k o n rito y  s * t t  
dodatek ów był dla niektórych me g i k i e m  zbyte- 
cznym, nie był zatem zupełnie me na j •
spostrzegaliśmy bowiem na nabożeństwie os  ̂ h  ^  
zresztą nie u w a ż a l i ś m y  na podobnych zebraniach. Kosciuł 
był przepełniony w wszystkich częściach,

Szczególnie licznie były zastąpione średnie klasy.
* Dzisiaj d. 20 b. m. szedł przez ulicę pewien młody 

człowiek z paczką małą sklepową w ręka. Wtem przy
stępuje do niego waćhmau [policyjny i pyta si§ 00 
mesie. Wachmau nie uważając na żadne formy urzędo-

• - — w t  W

wiein]VDodl̂ r .» (>p‘llliailiu uc‘ekl° z Brygidek steśoiur s  sssr**o *** *
Jl Ostdeutsche Ztg. nodaic 1, .

rakteryśtyczny o pułkowniku P o w s ta ó c ^  K ^atow skim ! 
W ostatnich czasach, jak pizze ten dziennjk> wzmóg}
się znowu znaczny przypływ ochotników do Kongresów
k i; nowozaciężnymi Poznańczykami wypełniły się luki. 
Tak więc dowódzcy mogą już trochę przebierać i odsy
łać ludzi nieodpowiadających wszystkim wymogom, otóż 
do pułkownika Kurnatowskiego w Stropieszynie przybył 
nowy ochotnik wyznania mojżeszowego. „Masz przy so
bie dziesięcioro bożego przykazania?11 było pierwsze za
pytanie pułkownika. „Nie," odpowiedział młodzieniec. 
„Więc tic  mi z ciebie nie przyjdzie." „Ja porzucę moją 
wiarę !f zostanę katolikiem!" „Wtedy zgoła nie będę 
miał co. z tobą robić! Kto z taką obojętnością przecho
dzi z jednego wyznania na inne, do tego nie mam zau- 
fama. Wynoś się z obozu czem prędzej. Jak cię zobaczę 
tu za pół godziny, to każe ci dać 25 batów." Młodzieniec 
odszedł i. niepokazał się więcej. W r .  *  * . C ̂  ;

o Ostdeutsche Zeitung donoszą z Obornika w Po- 
znańskiem, iż dma 12 . b. m. aresztowano p. Stefana Mie
lęckiego, syna właściciela Nieszawy, Józefa Mielęckiego.'

Powody tego aresztowania, nie są wiadome. Ojciec^iedzi 
jnż od dłuższego czasu nk cytadeli poznańskiej y  Wię
zieniu śledczem.

Do tegoż dziennika piszą z Prus Zachodnich, iż tego 
samego dnia przytrzymane zostały przez landrata obwodu 
chełmskiego na łódce na Odrze trzy paki, mieszczące 
w sobie ękoło 216 sztuk broni palnej. Paki te miały być 
przeznaczone do Kongresówki. Kapitan parowca, który 
ciągn|ł za sobą łódź pod wodę, został podobnie aresstp, 
w anj, a broń zabrano do Chełmna, "t

” Z Dziennika Powszechnego dowiadujemy się, i i  do. 
woazca oddziału powstańczego w powiatach lipnowskim 
i mławskim, zabity w potyczce d. 4 b. m., znany nam 
dotąd tylko pod nazwą Franciszka, nazywał się właścP 
wie Kowalkowski,''"" ~ "  iiw eaąas 1

-------------  AaHt roni: \vGntnu
L oijio io iboig  u  m»U ) j»u j d la  ,iyrs(ti<

v g t a t u l a  p o c z t a .
•» • m^cołncaoąiw

L boju uańtępująto s^ wiadomości:
Koa« *, oddziałem konnym pojawiwszy się 

pod Nowemmiastem Korczypeni, posunął się ku - 
Wiślicy. Jony oddział j. lasówf sławkowskich ru
szył'na ‘ półn0 .̂■;■■ł " ; , 1 ’ * -T ' mO'

Między LuUtowęm i Klonowem (iliedaieko 1 
od granicy poznańskiej naprzeciw Ostrowa; ze
brał się mały oddział powstańców, 140 luażi li
czący. Moskale wcześnie zawiadomieni obskoczyli 
gp w- 4 roty i 100 kozaków dnia 15 czerwca. Od 
działek polski składał się z strzelców, kosynie 
rów i konnicy i miał się połączyć z Oksińskim. 
Otoczony kilkakibĆ z nadzwjybzajnem męztwepi 
odparł bagnetami ;i kosami atakujących "moskali,. 
tak że konnicy jego udało się wydobyć i, ótc 
czepia. W końcu jednak widząc nadaremną- wal 
kę, chciał złożyć broń ^oafcalp przystawali, lecz 
potem dali rozkaz niedawać nikomu pardonu, 
lecz wynjiitdńwać wszystka Tl Wtedy 'ffcla 
rwali znown za broń^ złożoną w kozły i uderzyli 
z taką gwałtownością Da M o ta li , j£ się prze-

,.W Warszawie, gdzie- niedawno policja zro
biła rewizję w pomieszkaniu \v ~ kbięcia^unnj^h 
dostojników, aresztowano temi dniami dwóch 
kwartalnych (naczeluików policyjnych, z których 
każda część miasta u i»  jednego) * ’
t  Z Odesy donoszą 5. b. m., ze w rsiałocerkwi 
(na Ukrainie) Moskale uwięzili wraz z hr. Bra- 
nickim dwócji Anglikóij, j  ojbiwszy ich, wywieźli 
do Saratowa.

Murawiew w Wilnie wydai nowy rozkaz, w 
którym zapowiada iż całą rodzinę wraz z służbą 
każdego obywatela uwięzi, jeźli tenże wydali się 
I domu. Kilka żon powstańców powięził i gro
zi im śmiercią, jezli mężowie ich do pewnego 
terminu nie będą się stawić przed nim. Mnrąmew 
,ma na miejsce Berga przyjść-do Warsząwy

WWilnie po odbytej ścisłej rewizji po wszyst
kich klasztorach," Murawiew kazał wyrzucić za
konników z dwóch, klasztorów. W przeciągu 24 
godzin musieli, opuścjć 8ff.e cele .wraz- z kościoła
mi, a Moskale zakładają w nich szpitale dla swo
ich rannych, których liczna zwiększa się niepro
porcjonalnie Prócz istoiejącycL w Wilnu regu
larnych i obszernych ^zpięąlów wojskpwycn. za
jęto dotychczas na nie 6 kamienic prywatnych.

flziennik moskiewski Deń odpycha st»oo-' 
wuzo myśl załatwienia sprawy polskiej przez kon 
gres V zdani* jej na sąd polubowny innych 
p k ń str ,, szczegoiui^, j,^V„<iajedo poznania, bmałą 

w tym kongresie zasiadała Turcja, 
ów phory: względem którego Moąkwa gra rolę 
lekarza. Niema się co dziwić temu, bo czyż mo  ̂
globy być 00 nienaturalniejszego jak lekarz, le

czony przez pacjenta?
Moming Post zapewnia , iż ,pp xraz trzeci pok

ruszono w Petersburgu kwestję odwołania w. księ- 
eia Konstantego i zfk'fa%ilnia‘ gu prze* jonerałe,   __ ^  t  _____̂------ . i^aoicjy.tuta gu prze* JVUV.

rznęli_ uicJL JCGBfMłjwJ^ut dy Bresłtuet j  i^rga^k tóry  by mipł za zadanie, n isze zy ć"  puwSta-
.Zjeitung podług tnoskiewsklćh -opowiadańSpisze, ^ nie wszelkiemi moźebnemi środkami. 
iż powstańcy mieli stracić BO ludzi, a m o sk a la  8. I Pn -''--a-'-!, n T , , r v '

_      *  -

ż̂ powstańcy mieli stracić 30 ludzi, a moskale 8.
Inny korespondent pisze z Kalisza 17 czerw

ca do Breslanei • Zeitung, iż ,wyszłe z Kalisza 
wojska dnia 13 ku Wieluniowi, nie powróciły 
aż do dnia 17 czerwca, i przypisuje to odeięeip 
ich przez oddział powstańczy, wnosząc to z wia
domości, krążącej po Kaliszu, iż 4 . działa, które 
z powodu piasków pozostały w tyle za wojskiem, 
wpadły w ręce powstańców.

Moskale z Kalisza, Sieradza i Wielunia skon 
centrowali się dnia 16 czerwca w okolicy Klono
wa, w miejscu gdzie była potyczka . dniem przó ■ 
dy, w nile 2000 ludzi i 6 dział, i oy,zękiwal> na
pada z dwóch stron, od Oksińsldegu z południa, 
i od innego oddziału od północy. ~

Czas donosi „Od dnia 9 do 12 czerwca toczyły 
się potyczki w pobliżu granicy Poznańskjego, 
w powiatach konińskim i kaliskim, między od- 
dziająpy powstańców, dpwfld?ftPyf h przez Calliera 
1 Taczanowskiego, a m ł.gam i moskiewskieoii z 
Włocławka i Kypina, Zwycięztwc w tych trzech 
dniach zostało zupełnie po Stronie polskiej. Mo
skale utracili razem 200 do? 300 ludzi, a oddziały 
polskie ruszyły w głąb kraju ku Kłodawie. W 
potyczce pod Kleczewem poległ zacny obywatel 
z tamtejszej okolicy Mierzyński. Moskale vyszędl 
szy do Kleczewa, zarmntlowali bezbronnych sze 
ściu_jnipnzkańćów. Ruchome kolumny, składające 
się wyłącznie prawie z ja^dy pełakiej, przeciągają 
nienstannie po kraju i alarmują Moskali. Jenerał 
Biunner, wypędzony ze służby moskiewskiej-f® 
policzkowanie niemniej zacnego następcy 
w komendzie, jenerała KrasnokutskiegO, na. Bólo 
bitwy pod Ignacewem, przejeżdżał w tych duiach 
l  Kalisza przez Ostrów za granicę „dla poratowa
nia zdrowia." Równocześnie prawie przejeżdżał 
przez Poznań nu objęcie naczelnej .komendy w 
Kaliszu jenerał Maslow z Włocławka Tak - to 
jest terytorjnm pruskie swobodnym obszarem 
przechadzek i przejażdżek dlą jenerałów, of.ee- 
ró_w i  żołuicrstwa moskiewskiego."

Za Białymstokiem w Surażu oddział polski 
wpadłszy.nocą,z dnia 3. b. ^n. do pómieszkania 
tamtejszego popa szyzmatyekiego, powifjij go 
jako szpiega. Następnej obcy Polacy spalili 
most na Narwi w Jeltkach.

Neneste Nacbrichten umieściły raport urzę
dowy, pisany w przeszłym jjeszcze roku przez 
markiza Pauluzzi, szefa tajnej policji w Warsza
wie. Raport ten podamy jutro w całej obszerno- 
śei. Rzuca on jaskrawe światło na system szpie
gostwa w Moskwie.

Arcybiskup Feliński, ja ^  donosiliśmy, został 
wywieziony 14 czerwca ranu Z ńjjn razem siądł 
pułkownik żapdarmerji, a obok w dwóch innyćb- 
przedziałkach wozu 20 żandarmów. Z arcybisku
pem pojechał jego sekretarz i kapelan.* Przed 
wywiezieniem arcybiskup jeden list w y ś ła ł^ ^
papieża, a drngi do nuncjusza w Wiedniu, 'V 
którym go zaklina, aby wyjednał n katolickiego 
dworu wiedeńskiego ujęcie się za prześlado
wanym w Polsce kościołem katolickim i jeS° 
reprezentantami. Tych lo listów sznkała policja w 
jego pomieszkaniu, lecz me 2najazla ieh-' Głó
wną złość powzięli moskale do niego, gdy sbfi- 
żył się do unickiego duchowieństwa i jako dowód
połączenia z niem odprawił nabożeństwo uroczy
ste w cerkwi bazyliańskiej w Warszawie-

.(feg m 8  b

Po długich napdąc^ pyaąft PMtftRW0 bjrzy 
mać status quo aż d^ jesieni, to jest [do pory 
roku, w której lody Bałtykn nczybią niemożebną 
wszelką interwencję zagraniczną. 1 Jenerał Berg 
wtedy rozwinąłby w_w8j.omoipnym_kierunkr całą 
swoją energję.

Organ lorda Palmęrstona puwstaje.ailnie prze
ciw temn planowi machiawelskiemn, 'i kończy 
swój artyknł życzeniem, aby naród jaki śmiało 
wystąpił jeszcze przed zimą w obronie Poląjti.

Mówi on, iż I jeśli , odpowiedz Moskwy me 
będzie zadawaiuiającą, będzie rzeczą niemożebną 
zostawić rzeczy w stan ie , ' w jakim >aie obecnie 
znajdują.

Francuska Presse podaje .wiadomość, zasłu
gującą na nwagę, ii poseł prttski w -Paryża,- 
uczuwszy się nagle nięzdrowylr,. był z ppżegna; 
nibiu n p. Dronin de L huys.

Ks. NapoleoŁ musi już być w Stambule. Ma 
on mieć zdaje się misję załatwienia' sprawy ka- 
nałn Suezkiego i ^niesienia"się z sułtanem w ra 
zie rozpoczęcia wtjjny polskiej. 'Paryż został ude
rzony "wyrażeniem cyrkularza tureckiego iz po
wstanie polskie ąiepokoi yyjewnątrz Turcję i że 
fila tego pąlezy załatwić ostatecznie sprawę

rpolską. w |
Szwedzi baw ią cy  w Paryżu powtarzają, że 

zbrojenie się M iskwy w Fmlandji _przyśpiesza 
zbrojenie się Szwecji.’

y  iJenęęl. ^Ctoreipą. ogłasza, ie do Medjolanu 
irzybyło dwóch ^delegatów komitetu polskiegoprzy

■ o  ° --------------     i'”-------- ° v
w biwajcarji, którzy następnie, udali się do Bre
seji dla zaknpna Jbroni tamtejszych fabrykach, 
a mianowicje 12.000 karabinów, 6000 sztućców i 
4000 pistoletów dla kawalerji.

Ęorey, b któregojnianowąj u marszałkiem gło- 
Śń° już mówią, nadpęjął krótki raport o wzięciu 
Uuebli. Oowisdujouijr się z niego, ż« gdy po 
40dnióweui oblężeutu jćn. meks. Comonfort usi
łował pj^:jSlf9n^ ^ ł ^ r‘ twierdzy, Francuzi pod 
wadzą jen. dyw. Bazaine odparli go, zadawszy mu 
wielkie straty, przez Co załoga Pnebli doczekała 
się głodu. D. 16 maja ściśniono tak dalece linje 
oblężnic^e około miasta, iż wgzystkie.baterje me
ksykańskie zostały zdemontowane. Forey nakazał 
szturmj co widząc Órtega zażądał, by gc z mia
sta pnszczano 3. bronią i z honorami. Wódz fran
cuski przystał na to pod waruukiem złożenia 
bruui i poddania się do niewoli za miastem. Wódz 
meksykański nie przyjął tych wąrnnków, lecz 
v 'dząc niepodobieństwo dalszej obroŁy, kazał w 

aŁ°®J z 16. z. m. poniszczyć broń jgezną, działa 
zagwoździć, prochy wysadzić w powietrze, i za
wiadomił Kraijepzów że ohrona Puebli skończona, 
i że sję poddaje -faa łkskę lub niełaskę. O świcie 
12.000 meksykańskich żołnierzy bez mundnrów i 

jiakuików  wyszło z miasta. Przeszło 1000 ofi- 
S-etd^ ząjiąwiedfciała Foręiowk ją qc* ‘V?jąjego roz- 
kazó^ir w^ gmachu rządowym-" ^ę s^y-
słal Forej na Vera-Craz, H aw annę i N ow y  
Jórk, donosząc że m aszeruje do stolicy Meksyku. 
Francuzi budnją kolej ,z  Vera - Crnz do stolicy, 
zakłaśłają ćozlnaitc1 przedsiębiorstwa —  biorą 
Jię do kopania j ło ta  ę  dolinach Sonory, nasłali 
ao krajd m nóstwo urzędników i techników. Ze

rykę, i "Lego tak^e separatyści , w pólnoenych 
Stanaclt bardzo są zadowoleni gdyż się spodzie
wają ztąd poparcia walki swej przeciwko zwolen
nikom Unii amerykańskiej Tym sposobem Na
poleon, III- rozwija dla wspołzawodnictwi z An- 
glją swą politykę kolonialną, wetnjąc straty, ja 
kich doznała Francja ty ,tym punkcie z* Napole
ona I.- Kto wie, czy Angljc nie zechue teraz za
motać swego sprzymierzeńca, w jakie donośne 
przedsiębiorstwo europejskie, by przeszkodzić 
jego postępom zamorskin ,_dotkjiwym dlajedyno- 
włądztwa jej pa oceanach. . „ i moieii / b - on 

Movya od tronu, kto.ą przy zagajeniu drugiej 
kadenejt Rady państwa odczytał w imienia N. 
Pana arcyks. Karol Ludwik, opiewa w treści ta k : 

„Szanowni członkowie Rady państwa!
_N. p. polecił mi zagaić w jego imienin dru

gą kadencję Rady państwa j  powitać szano- 
wnyen ćzłooków tejże

. 2  rad iścią spełniam to polecenie zaszczytne,
1 witam zgromadzonycn oKoło mnie iarcyksiątąt 
krwi Cesarskiej, - tudzież najprzewieJebniejszych, 
dostojnych i szanownyerh panów z obn Izb Rady 
państwa. - ,

, Chwila upłynęła krótka od czasr zamanięcia 
sejmów krajowych, którycn czynności mają prze-
f r f r i  w .  nf  0ku żTc«n ia  i potrzeby poje- dyńczycł królestw 1 krajów ■- -

By Mo czynności sejmów dołączyć spełnienie 
owych żądań większych, które są wymaganiem 
troskliwości o dobro i pomyślność całego pań
stwa, zgromadziliście się panowie po raz wtóry 
lutaj stosownie do ustawy konstytucyjnej.  ̂ ?.

Z jZaaowoleniem możemy poglądnąC na t? 
kolejną ji zbawiennie się uzupełniającą dŁ'ala’. ■_ 
sejmów |i reprezentacji państwa..

postaci pełne; życia .ucieleśnia ona nam 
“ yśl, Móra przenika nasze .nstawy zasadnicze: 
obok koniecznej jedności całego państwa, zacbo- 

1 wa?i^* |e możności ewobounego -i samodzielnego 
—r nCTli ; Cf? 8teii pojedyńczych. "
1 1 reskryptem z 21 Kwietnia u. r. zw o

łane t ab, że i sejm siedmiogrodzki; przeto w gro
nie kra^w  i królestw, złączonych berłem anstcy- 
jackiemf nie znajdzie się żadnę^ któremnby nie 
stał* ptporem drog* do udziału w obraaaco nad 
sprawami wjpólnemi, które na mocy dyplomu 
z dnia 20 pażdz. i patentu z 26 lntegó naiezą do 
preiogatyw rady państwa..

Miejmy nadzieję, ta .przekonam* co do środ
ków 1 dróg, jakiemi osiągnięty ma być cel na- 

“ zycąeń gorących, a których lojalny wyraz 
od dalekich krańców państwa dostał sie do stóp 
tronu <aiuzja do deputaeji rumuńskiej z Siedmio- 

■ Sr.° . *> rozszerzą się zwyeięzko coraz dalej i ua- 
•«,lej i Wejdą w życie ku dobru powszechnemu, 

i Spójrzyjroy aa . stosunki cesarstwa, a nabie- 
rzem otuchy, by wytrwać jw dziele rozpoczętem 
i kroczyć 1 ufnością ku przyszłości.

Poc1 błogosławieństwem pokojn niezakłóco
nego Rada państwa zamknęła pierwszą swt ka
dencję. Rozpoczynamy drugą pod takąż samą 
gwiazdę, i nadal będzie życzeniem i oelem gor
liwych usiłowań oes. rządu., by utrzymać pokoj. 
We wszystkich gałęziach życia panuje rnch, siły 
państwa się rozwijają, powaga i potęga jego 
w/.ra8tŁ,' Finansy państwa znajdują się ua dro
dze regulacji. Kredyt i waluta w coraz lepszej 
są pozycji, a stosowne oszczędności w b. r. czynią 
zbytecznem użyoie uchwalonego kredytu nadzwy
czajnego w ilości 12 milionów. “  *

' Budżet państwa przedłożony będzie panom 
w odmienuej fi rmie dla lepszej kontroli. Obej
muje on Okres 14 miesięcy, gdyż uznano ^zr sto
sowne bezyć nie podług rokn aidniiiiistraeyn»go 
(*/;,— 'j[,,). lecz podług roku słonecznego Pomi
mo systemu oszczędność: potrzeba będzie jeszcze 
znacznych ofiar Dla nlgi w tym wygląd/.ierząd 
wniesie: projekt zmiany opodatkowanie regular
nego W uchwałach finansowych wezmą prawdo
podobnie udział deputowani siedm iogrodzcy. Kilka 
innyct projektów rządowych ma na cela reformę 
innych ' gałęzi źyfcie. publicznego, e sżczególnie 
sadownictwa. 1 f ' 1 .  ̂ !

'.Celem przyspieszenia obrad nad temi usta 
wami, rząd oznje obowiązek wnieść tak ie  projekt 
do regulaminu obrad uad nstawami obszerniej
szych rozmiarów. T Do rzędu tj eh ostatekh na
leżeć będzie wniosek lo procedury karnej, która 
zatrzymując .z żywiołów r. 1850 co w ar re zatrzy
mania, rozprzestrzenia zakres jawności i ustnego 
postępowania, czyni wyroki sądowe zawislemi od 
przekonań sędziego, 1 dozwala zaprowadzić sądy 
przysięgłych w owych krajach, gdzie do tego 
istnieją warunki. Procedura karna będzie ukró
coną i uproszczoną. I

1 Również procedura cywilna dozna reform, 
ku czemu mają posłużyć tocząee tfę w komisji 
rzeszy Niemieckiej obrady nad. powszeebną nie
miecką procedurą cywilną. Odnośnie do tych 
przekształceń jnastąpią prnjekta do reorganizacji 
sądownictwa i zarządu politycznego, tudzież pro
cedur* konkursowa i ustawa p. przynależności 
gminnej, w  I . f i -  < .

Szanowni członkowie Rady państwa! Z po 
święceniem, jakiego daliście już dowody, wywią
żecie się i tym razem z zadań powyższych. Towa
rzyszy wam 'łasks. i przychylność monarchy, 
ze współudziałem patrzą na wac ludy, których 
będziecie wyrazem, otwarcie i ufDie 8taje przed 
wami mimsterjnm. N. Pan sądzi, iż może liczyć 
na wasze wsparcie patrjotyezne. Oby opieka 
Wszechmocnego czuwała nad wami ku szczęściu,
potędze 1 zaszczytowi poństwa!" ‘

-------------------  U f
wszystkiego pokazuje się ,( że myślą tam nsado- 
wić się, czyniąc z Meksyku kolonię francuzką, i 
opanowując wpływem swoim całą środkową Amt-

i i s t U s i d o u  • siwoToljJkbaH

Z powoduVstępneg.Głartjk iiłu : IV  P o l 
s c e  j e s t  p o w s t a n i e  a  n i e  r e w o l u c  j a ,
z nakazu c. k prokuratorii skonfiskowano 
wczorajszy numer Oązęty.lP.Ć! .usunięciu Z a

skarżonego artykułu, resztę t r e ś c i 'tego nu
meru wydaliśmy w osobnym dodatku.

n t& w  -ars Vr-



Gospodarstwo, przem ysł 
i handel.

— Na odbytem w marcu r. b. posiedzeniu 
Towarzystwa agronomicznego w Szremie w 
Poznariskiem, odczytał dr. Szenie naukowy 
rozpLawę „O znaczeniu i wartości lasów w 
życiu przyrody," w której wykazać naprzód, 
Ze grunt leśny ma własność tworzenia żró- 
dei i powtóre, że lasy w których cięgle wil
goć przebywa, bezprzestannie wyziewając 
ją, utrzymuję cbłodniejszę temperaturę, przez 
co przycięgaję wody deszczowe, rozpraszaję 
e do n»d krajem i w ten sposób odwilżaję 
jednostajnie i uzyzniaję pola; im większa 
rozległość lasów, tem chłodniejszy klimat 
krajów. Następnie dr. Szenie nadmienił, że 
rak z jednej strony lasy sę przy»odzonemi 
jegulatorami wiatru i wilgoci, tak z drugiej 
znów strony maję cenne zadanie czyszczenia 
powietrza, posiadajęe własność przyjmowa-

. nia w siebie różnego rodzaju gazów i prze- 
rabiania tychże na istoty roślinne. Rozprawę 
swoję zakończył uwagę, lieznerai przykłada
mi i faktami popartę , ie  tak zbyteczna roz- 
egłość, jak  bezmyślne ich niszczenie ma 
swoje granice,’ których przekroczenie psuje 
równowagę w calem życiu pizyrody i go
spodarstwie człowieka. r  ■

— Donoszg z Bukaresztu, ze w księz- 
twach Naddunajskich panuje nadzwyczajny 
brak gotowizny, co tak dalece czuć się daje, 
że kupcy i bojarowie zmuszeni aę zaniedbać 
zwykłych corocznych podróży za granicę. 
Stopa procentowa, która przed trzema lata
mi wynosiła w przecięciu 12 pet., wynosi te
raz 36 pet-, a nawet i na tak wielki procent 
nikt nie chce pieniędzy pożyczać. Podobnie 
jak kasy prywatne, próżne sę także i kasy 
państwa; i mówią że rząd ma zam'ar zacią
gnąć nową pożyczkę. 1

— Na targu wiedeńskim w zeszłym tygo
dniu było 3294 sztuk wołów (galicyjskie n 
2202), płacono za sztukę szacowaną 520 -680 
funtów 110 ■— 176 złr. czyli cetnar mięsa 
23 — 26 złr.  ̂ " 0 "

— Na targu lwowskim dnia 16. czerwca 
było 152 sztuk wołów; 'płacono za sztukę 
najlepszą, wagi 390 funt. mięsa i 80 ftintów 
łoju 901/ ,  złr.

Część urzędowa.
— W edług ' rozporządzenia ministerstwa 

wojny z dnia 4. z. m. c. k. podoficerowie, 
którzy z końcem czerwca 1863 nabywają 
prawa do wcielenia w rezerwę, lub którzy 
od dawniejszego czasu służąc, nie chcą być 
wcieleni jako zastępcy, jeżeli zobowiążą się 
do dobrowolnej służby na rok jeden, pobio 
rać mają dodatek do płacy z funduszu za
stępstwa, a mianowicie feldweble po 6 złr , 
kaprale.i szarże tegoż stopnia po 3 złr. na 
miesiąc. '

— Najwyższem postanowieniem z d. ljl 
b. m. nadaną została pogada trzeciego pre
zydenta senatu najwyższego trybunału sądo
wego, dr. Ignacemu Szymonowiczowi.

P rz y je c h a li  d n ia  i3 i J.8 czerw ca
P P. Pinczakowski J. z Wybranówki, 

Zaehariasiewiez M z Bulanówka, nr. Alier F. 
z Radziechowa, Raciborski N. z Czernielicy, 
Padlewski J. z Ghomiakówki, Gątkowski M. 
z Kutysk, Pawlikowski L. z Malnowa, Sta
rzyński B. z Derewni, Dubiecki K, z Lublina, 
Jankow^ki A z Kozochowa, Michałowski L. 
z Wiednia, Michałowski S. z Krakowa, Ro- 
snowski F. z Uciejowiee, Ośmiałowski X. 
z Janezyua, Antoniewicz D. z Zadubrowic, 
Zadurowicz I. z Kornicza, Szydłowsk! E. 
z Gośprzowy, Gottlieb I. z Dołbomościsk. 
Gerajski K. z Umieszczy, hr. Kalinowski W. 
z Bakowiee, Papara H z Zubowmostów, 
Roszkowski z Brykonia, hr. Łoś zBortkowa, 
Boznański L. ,z Rzeszowa, Rangy z Jass, 
W iktor T. z Swirza, Skałkowski J. ze Zło
czowa, Skolimowski.J. z Dyuisk, hr. Hauke 
z Polski. I ' . .
W y j e c h a l i  dnia 13 l 18.. w*ę«-węi».

P. P. Zietkicwiez T. do VViednia, Zięt- 
kiewicz L. do Kobyłowłok, Czermiński S. 
do Mieczyszczowa, Pawłowski K. do eiskr. 
Zaleski J . do Niesłuchowa, Bulewskii J . a o 
Londynu, Padlewski I. do Chomiakówki, 
Tatarowicz do Wiednia. Łukąsiewicz do rrzy- 
lipiec, .Szczepański do Czajko wie, hr. Łu
czyński H. do Gmitrowiec, Małuja du Ho 
dorkowiec, Terlecki J. do Smolnik, Lence-1 
wicz E, do Sulimowa, hr. Dzieduszyeki S 
do Gwożdzca, Hohendurf E do Baru, Kra
sicki M. do Krakowa, Starzyński B. do D« 
rewni, Pawlikowski Wł. do Małnowa, Pre- 
szel M ck. PolskL 1

Kurs lw ow ski,
t  dnia 17 .czerwca

Dukat holenderski - 
Dukat c e sa rsk i. ,  • •
Moskiewski półimperyał 
Moskiewski rubel srebruy 
Pruski ta lar kur. . . .
Galie, listy zast. w. a. 
Galie, listy zast- m. k. 
Galicyj. oblig- indem. 
Pożyczka narodowa- 
Akeye kolei żel, gal

gl. 1 ct
5
5
9
1
1

75
7y 03 
73 50 
8017 8 

194

g l-1et

75 197

I 76 
?]67 

75 90 
79 83 
74 13 
81 53 

,25

Kuru w ie d e ń sk i,
z dnia 18 czerwca.

Oblig. długu partst. 5*/., za 100gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5»„ za 100 gl. m. k. 
Akcye banku narodowego za 1000 gl. 
Akcye Towarzystwa kredyt- na 200 gl. 
Lindy n 10 funtów sterlingów . , .
Losy z r. 1860 . .  ...................
Dukaty cesarskie sztuka . . .. . . .  
jjjrebro za 100 zł. w. anatr.

W. la.
gi |ct-
76 ] 40 
81 i 45 

796 
192 
110 
99 
5 

110

P ooigg i osobow e nu koiei żela
znej g a licy jsk ie j;

ODCHODZĄ: ze Lwowa do Krakowa i W ie
dnia o godz. 5 miu. 10 rano — o godz- 
5 min. 20 wieczór 

PRZYCHODZĄ: * Kl 
godz. 8 min. 32 rano 
20 wieczór.

iui »
z Krakowa do Lwowa o- 

O godz, 8 min.

Wieś do wydzie
rżaw ienia na lat sześć, pod korzy- 
stnemi wąrunkami, mila ode Lwowa, 
600 morg. ornego pola, łąk mórg 90. 
Bliższa wiadomość w księgarni Karola 
Wilda we Lwowie, 325 2 —3

Pomieszkanie L“sekfc
dające się z trzech pięknych pokojów, 
przedpokoju, kuchni i t. d. jest w ka
mienicy pod 1. 144 m. na wyższej Or
miańskiej ulicy, na przeciąg dziesięciu 
tygodni, zaraz do najęcia. 299 2 - 3

Promesy.
1. Lipca Losy zakładu kred. wied. 

po 4 złr. wygrywają: 250,000, 40,000, 
20,000 złr. '■

1. Lipca. L">sy pozycziii rząd. z r. 
1854 po 7 złr. główna wygrana 73,500 złr.

1. Lipca. Losy żeglugi na Dunaju 
po 5 złr. głów. wygr. 63,000 złr. 
57,300 sztuk losów.

15. Lipca Losy Waldsteina po 3 złr. 
50 kr. główna wygrana 21 000 złr.

15. Lipca. Losy hr. Salma po 4 
złr. główna wygrana 26,250 złr.

30. Lipca. Losy księcia Clary po 
3 złr. główna wygrana 26,250 złr.
308 2 - a  F ry d er y k  Schu bu th .

- y
W skutek zezwolenia wysokiego 

c. k. Namiestnictwa z Giacu z dnia 
31. lipca 1862, 1. 15,117 poleca się
pnbliczności

X. Kollera czyszczącą 
k rew  konserwę i 1 her

batę.
*

Obydwa te specifika wypróbowane 
przez SOletnie doświadczenia, sprawia
ją  lekkie rozwolnienie i odznaczają 
się skutecznością szczególnie w słabo
ściach pochodzących z zepsucia soków 
żywotnych. Odłączają one z krwi po
mału i radykalnie substancje szkodliwe 
wtedy nawet, jeżeli są już w istocie 
zmieszane z sokami, przezoc stają się 
najpewniejągfiOU Śtodbąfflj w /^ n y ę b  
słabościach.
Ceua flakonu kouserwy L złr. 50 kr. 
Pakiet herbaty większy 1 . 30 „

mniejszy — 75 „
tZa opakowanie 20 ctn. Skład głó

wny w aptece Z. Rukera, dawniej To- 
manka. 323 2 — 12

WYPRZEDAŻ 
O brazów  olejnych.

Wyprzedawszy w 5cin dniach mo
ich 400 malowideł, sprowadziłem z Wie
dnia resztę 140 sztuk pięknie wyprą 
cowanych wolną ręką, w bogato zło
conych ramach oprawnych olejnych ma
lowideł, które będę po zadziwiających 
niskich cenach wyprzedawać.

J ózef Thuller
z Wiednia, w HAelu Langa 

324, 2— 3 we Lwowie.

j. k fiiiicn fisiii
właściciel magazynu towarów bla- 

watnych we Lwowie, 
przybędzie na tegoroezny

j a r m a r k  u ł a s i k o w i e c k i
ze znacznym wybotem materyj ró
żnych "na suknie damskie, płócien i 
stołowej bielizny, dywanów, kap do 
przykrycia łóżek i stołów . firanek, 
koszul męzkich i damskich, siatek na 
głowę, garybaldek, gorsetów itp. i

Tąkże z wielki® zapasem płasz
czów, zarzutek i mantyl damskich, 
oraz ornatów , chorągwi, alb i ga
lonów, które to towary w byłym skle
pie p. Stillera na wyż wspomnionym 
jarmarku , po nader niskich cenach 
sprzedawać będzie. , 315. 4 —3.

W stajni hotelu angielskiego są 
do sp rzed an ia  z wolnej ręki 
cztery kon ie  kare m ierzyn y ,
dobrze ujeżdżone; okaże takowe i 
dabliżuzą wiadomość stangret Józef.

327 ■ 2 - 3

Do sprzedania

I K k l i r A n  Półkryty na 4 osób,
■ l i  IV 0 A  w dobrym stanie i V  I I  V I I  mało używany, za
cenę 310 złr., i w ózek węgierski za 
cenę 35 złr. Wiadomość powziąść mo
żna w hotelu Langa nr. 20—21 na 2. 
piętrze. ' r  -*1 304. 4 —3.

W  księgarni KAKOl A WILDA Lnuy^ie
dostać można ’ ' : ■ 1

m ajn ow s^ ą  m a p ę  P o ls k i
w dawujęh granicach

bardzo pięknie j  dokłaanie wykonaną w Paryżu przez pp.
A. H. J Dufoui. J  ,F ,  LVYBQTNOW3KIEGO.

2 a r k u s z e po polsku, koleje zelazne .wedle,stanu i 4853, oeu» 
3 złr. 80 cent. wal. austr. j -uiwS jtbft

Bem  w S iedm iogrodzie  i w Launcic. 1 Z pamiętników J. Wł. Ruo/rte 
go byłego.ofjcęra legionu polskjego z (mapij 2 złr. w a '"‘"i- - ■

Bem  w S iedm iogrodz ie  i Węgrzech r. i848 i l84y, wedle podań je- 
uerała Cztoza, szefa sztabn armji siedmiogrodzkiej, ułożył L. S. .Ppgpąk, $pkr

^yojna w  P o lsce  r. 1831, przez oficera polskiego (Paschalskiego) opi
sana r 1832 Lwów 1861, 1 złr 80 kr. w. a. ' ■ — ‘  i ~

w spom nien ia  o pułku lekkokonuyu. polsk im  gwardj. Napoleona ] 
w latach 1808 do 1814 przez jenerała Józefa hr Z. 6 z.ęszytów.,.3 &}. 14 kr

P ołsk t odradzająca się , czyli dzieje PoIsłi od r. 1795 potocznie opu 
wiedziane p, Joachima Lelewela. iWydanie 3cie pomnożone dodatkami. Po
znań 1859. 3 złr. 60 kr j i '.ytef?nud<ir nol nvso -l

B ćvolutions de P ologne par Claude Carloman de Rulhiere. Onyrage 
designe par 1’instituf poui le grand prix decennal de 1810. 4me ódition revuc 
sur le teate et complćtee p a r , Christien Ostrowski.'Jyolnmes in 8o Paris 1862
5 złr. 40 kr. ' ^  ;............... ’ ...................11 ' 1 7 r

- P a m ię tn ik  w ięźn ia  s ta n u  przez autora Powieści o Roroianie. 2 zł, 80 kr. 1

Jerzy L u bom irsk i Dramat historyczny, napisał Józef Sżw/isAi^izł, 6Q£r.
K raszew skiego Kopciuszek. Powieść 6 tomów. Wilno 1862. 10 zł. w. a.

; r - i - TI - - J
Tegoż Dzis i lat temu trzysta. ^Studjum obyczajowe (Charakterystyki. 

Reja z Nagłowic). Wilno 1863. ,2 zł. w. a. " " 160. 5  4“

Przeciw zarazie bydła doskonały środek
zaradczy poleceniu godny

P r o s z e k  k o r n m b u r y s k i  d l a  b y d ł a

Takowy uprzywilejowany dla cesarstwa austrjackiego, królestwa p rusk iegosask iego  , zaszczycony medalem w Lon
dynie w roku 1862, w Paryżu, w Mnichowie : w Wiedniu, i używany w królewskich stajniach w Angljl i Prusiect 2 
nąjlepszym skutkiem, jak świadczą zaszczytne uznania, udzielone wynalazcy od urzędów koniuszych, okazał się skutecznym .

. d la  kon i przeciw gruzolom, ochwatom, kolkom, brakowi chęci do_ jądłą^ ,ą mianowicie utrzymuje kdnle_ 
przy .dobrej tuszy i ognitości; —

dla bydła rogatego przeciw dójce z krwią zmięszanej i wzdęciu, przeciw ‘dójce złe ’ w małej ilości 
której jakość przez użycie powyższego proszku polepsza się w sposób zadziwiający, przeciw chorobom plac, w czasie 
cielenia się krów okaznje się użycie jego bardzo skutecznem, niemniej korzystnie działa na słabowite cielęta;

dla ow ieo  przeciw motylicy i wszelkim cierpieniom podbrzusznym, których przyczyuą nieczynność orgauOw;— 
Przeciw  niepłodności zw ierząt dom ow ych zasługuje na polecenie

* i Kwial żywi czuj. KTO*
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Skład komisuwy
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poleca zawsze w wielkim i świeżym doborze po cenach stałych fabry- I
ó n n . r n h  r t r f i f ł  ) i .  m  n n n n i ł r O  l o l r / J f i ó  n r a n o l l / i a  / ł  A  L . . «  J i , .  v. h 1 a Ó Q  O O  f ń

Skład powyższych artykułów niefałszowanych ntrzymują jedynie w e L w ow ie K onstanty I sk ie r sk i , apteka Piotra  
M ikolasza, apteka A. B e r lin e ra , i apteka Zyg. Rukera (dawniej Tomanka.) a.-— -

w Bóbrce C. Czarnik, w Przemyśla Fr. Gaideczka i syn, w Brzeżanach J. Mirgulies w Rzeszowie Schaiter i spółka 
w Brodach W. Deckert, w Drohobyczu L. Kleczkowski, w Oświęcimiu St. Dolkowski, w Radziecbo^ie A. Jaskiewiez 
w Tarnopolu E. Latinek i A. .Morawetz, w Żółkwi Krzyżanowski. I * 151 5—0*

n
^  Na zadawniony kaszel, 'boleści w piersi /  długoletnią chrypkę bó,'

k. krajów, uprzywil. fabryki

F. A A. tteiiiKbu

n

n
n
n
n
2cS

CDU H l  U 0 10.1 J   * J

cznych według cennika, jakoteż wszelkie do tego handlu należące to 
— - wary, płócienny i bławatny handel I

F. KNAUER^
we Lwowie przy placu katedralnym.

Za czystą nić, blich na słońca i rzetelną miarę ręczy się.
Cenniki na ż§danie franco się poayłają. 22g 2—12

Uuuuuu
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Przesyłki wszelkiego rodzaju
towarott, ińobli i sprsętoii

podróżnych lub domowych
we wszystkich kierunkach tak w kraju jak i zagranicą, ułatwia 

szybko i po cenach miernych

'243. 8—12* Biórc spedycyjnę

Ang^u§ta icbellenberga
we Lwowie przy ulicy Wyższej Karola Ludwika pod !• 321,

W

K
n
k
n
s s
n
&

i
§
n
S
n

n

n
§

gardła, zaflegmienie płuc jest

aprobowany G. A. MAJŁUA (w Wrocławiu

S 1 1  o  P 5 ' "

\ i
ULU:§

1  P I E E  S I |
H ‘------ 7

środkiem, który kiedykolwiek był użyty, zawsze sprawił skutki najpomyślniejsze 
Syrop ten wywiera wpływ zadziwiajmy, J-seezególnie przy kaszlu kurczowyn 
i suchym, ułatwia wyrzuceni, ciężkiej flegmy, usmierza -Uraźnienie w gard leń  usu
wa w krótkim czasie każdy kaszel ohoeby najgwałtowniejszy, nawet kaszel ar. 

.joi.ir eeotnifcy :?Hpluefcitowig,
i^_ .^doeo eiwłetiat i -m

G|ówiiy skłtid i«g<i syropu wv L w uiris t J j

w A ,  A c  r e r a ia p t e c e
 11 (dawniej Laneri) pod Opatrznością ^

Cena pół flaszką *  z łr  40 ki Ćwiere flaczki 1 z tr  20  kr. y g
W Bochni, Franc. Hofer, — w Brodach Fil. Nenstein apu — V BrzezanacL/ W

Józ. Zmiukowski apt. — w Buczaezu, M. Lipsehutz, — w Jaśle, Ludwig Pilla, — ’ S j  
w Kołomyi, Max, Nowicki gpt. — w Krakowie, Adam Aleksandrowicz api. •— 
w Przemyślu, M Baumanu, ■— w Radowćach Karol Tenehman, — w Rozdóle, R  
Jan Kryżanowski apu — w Rzeszowie, J. Sehaitter et Oomp. — w Stanisławowie 1
Rud. Switalski apt. — [w Taruowie, Antoni Beyer, — w Turce, A. Czyrniański.—
w Złoczowie, Wolf Korkus, w Żółkwi, Kalftst'Kryżanowski apt. obw.

isswoifirurN tnyionslswoą tnlurwoalDg o i

Panu pastorowi Hulsńiann zawdzigezam adresę pańską n- Cierpię już od 
czterech miesięcy i na chrypaę, a pan pastor udzielił mi, że także przez pój roku S i  
złożony był tem cierpieniem,' a przez używanie Syropu biąłegc fabryki pańskiej 
przyszedł w krótkim czasie zupełnie do siebie „ SS

Friearicb Klewitz. K

U

.ogswosse:

, , i , u, j j  | reirrsisboim fii.T.h3iw.>ęh,*] l**1 '  -6
Od lat jedenastu cierpiałem, przykry ból piersi, który mimo różnych le

karstw usunionym być nie mógł. Dowiedziawszy 9!§» że ną składzie P. A. Berli 
nera jest do nabycia Syrop biały na, piersi,G . W ., A Alajerą,, kupiłem takowy., 
po wyżyciu przez pewien przeciąg czasu jedenastu flaazek, wyzdrowiałem xn 
pełnie. 4Mb9łq me -P eter Zimdars.
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